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K O M U N I K A T Y

Praw o  K an on iczne  
47 (2004) n r  3-4

KONFERENCJA Z OKAZJI 25. ROCZNICY SAKRY BISKUPIEJ 
KSIĘDZA KARDYNAŁA JÓZEFA GLEMPA PRYMASA POLSKI

D n ia  19 m aja  2004 roku , w  g m achu  U n iw ersy te tu  K ardynała  S tefana  W yszyń­
skiego w  W arszawie przy ul. D ew ajtis 5, odbyła  się k o n fe ren c ja  z okazji 25-tej 
rocznicy sakry biskupiej K siędza K ardynała  Józefa  G l e m p a ,  Prym asa Polski. 
K onferencję , p t. B iskup  ja k o  pasterz p o śród  swego ludu. W ątki zaangażowania p a ­
sterskiego księdza Prymasa Józefa G lem pa  zo rgan izow ał W ydział P raw a K anon icz­
nego U K S W  w  W arszawie.

O b rad y  konferencji, w  k tó rej uczestniczyło p o n a d  160 osób  rozpoczęto  o godzi­
n ie 9.30 M szą św iętą w  p okam edu lsk im  kościele  p o d  w ezw aniem  N iep o k alan eg o  
Poczęcia N M P  n a  W arszaw skich B ielanach . W raz z dostojnym  Jub ila tem  M szę św. 
konceleb row ali Ich  E kscelencje: ks. bp. K azim ierz  R om an iuk , ks. bp. Tadeusz P i­
kus, ks. bp  P io tr L ibera, ks. bp. P io tr  Ja reck i, ks. bp. M arian  D uś, o raz  ks. p ro f, d r 
hab . R o m an  B artn ick i -  R e k to r  UKSW , ks. p rof, d r  hab . Ju lian  K atow ski -  D z ie ­
k an  W ydziału  P raw a K anonicznego  UKSW , a także  inni kap łan i. W e M szy św. b ra ­
li u dz ia ł p racow nicy naukow o-dydaktyczni i adm in istracy jn i o raz  stu d en ci W ydzia­
łu  P raw a K anonicznego  UKSW . W  uroczystości uczestniczyli rów nież uczniow ie 
A rch id iecez ja lnego  M ęskiego L iceum  O gólnokształcącego  i G im nazjum  M ęsk ie­
go m ieszczące się przy ul. D ew ajtis.

Podczas M szy św iętej hom ilię  wygłosił ks. d r Jan  K r o k o s -  P ro d z iek an  W y­
dzia łu  Filozofii C hrześcijańskiej UKSW . W  k on tekście  czytań liturg icznych p rz e ­
w idzianych n a  środę  szóstego tygodnia  o k resu  w ielkanocnego: D z 17, 15.22-18, 1; 
J  16 ,12-15, o raz  25-tej rocznicy sakry  biskupiej K siędza K ardynała  Józefa  G l e m -  
p  a, kaznodzie ja  zw rócił szczególną uw agę n a  teo log ię  i eklezjo logię b iskupstw a. 
Podkreślił m o m e n t w ybran ia  A po sto łó w  p rzez  Jezusa, zatrzym ując się n a  k ry te ­
riach  i celu  teg o  w yboru  tj. obow iązku  daw ania  św iadectw a o C hrystusie w  Je ro zo ­
lim ie i aż po  k rań ce  ziem i. W  dalszej części hom ilii, d la jaśnie jszego u kazan ia  
p raw dy o b iskupstw ie, H o m ile ta  p oprow adził słuchaczy w raz ze św. Paw łem  A p o ­
sto łem  n a  A reo p ag  i u k aza ł sposób  aposto łow an ia  A p o s to ła  N aro d ó w  w  sp o tk a ­
n iu  jego  z k u ltu rą  i m en ta ln o śc ią  G reków . P odkreślił kon ieczność  -  szczególnie 
w  p rzy p ad k u  b iskupa  -  p ro w adzen ia  d ialogu  z każdym  człow iekiem . K ończąc h o ­
m ilię ks. d r J. К  г о к  o s stw ierdził, że ju b ileuszu  b iskupa  n ie  m o żn a  przeżyw ać



inaczej jak  tylko w  św ietle nau czan ia  teo log ii i eklezjologii biskupstw a. W  tym  wy­
m iarze  n ab ie ra ją  sen su  w szelkie dz ia łan ia  b iskupa. W  eklezjo logii i teo log ii b i­
skupstw a m a  swoje m iejsce rów nież un iw ersy tet i szkoła.

Po celebracji M szy św iętej i k ró tk ie j p rzerw ie  ks. p rof. d r hab. J. К  a 1 o w  s к  i 
serdeczn ie  przyw itał w  im ien iu  w łasnym  i p racow ników  W ydziału  P raw a K an o ­
nicznego TJKSW uczestn ików  konferencji, zg rom adzonych  w  uniw ersyteckiej A uli 
Ja n a  Paw ła II. W yraził rad o ść  z m ożliw ości goszczenia przybyłych gości, a także 
nadzieję , że o b rady  ko n fe ren c ji p o służą  do p o g łęb ien ia  ich wiedzy, w zajem nem u 
sp o tk an iu  się, w ym ianie p og lądów  i odn o w ien iu  znajom ości.

N astęp n ie  zab ra ł głos ks. p ro f. d r  hab . R . B a r t n i c k i ,  k tó ry  w yraźnie zazn a ­
czył, że U K SW  p rag n ie  w łączyć się w  obchody  25-lecia sakry biskupiej Ks. K ard . J. 
G l e m p a  tym  bardziej, że jes t o n  W ielkim  K anclerzem  W ydziałów  N au k  K o ­
ścielnych U K S W  oraz  w  la tach  1968-1977 p raco w ał na  W ydziale P raw a K an on icz­
nego daw nej A k ad em ii Teologii K atolickiej, p ro w ad ząc  zajęc ia  z p raw a rzym skie­
go i m ałżeńsk iego . W  tym  czasie był p racow nik iem  se k re ta ria tu  P rym asa Polski 
K ardynała  S tefana  W y s z y n s k i e g o i  często w ystępow ał w obec  A T K  jako  
przedstaw icie l W ielk iego K anclerza . O d  9 lipca 1981 r. w raz z ob jęciem  u rz ęd u  a r ­
cybiskupa w arszaw skiego, Ks. J. G  1 e m  p  sam  zo sta ł W ielkim  K anclerzem  ATK. 
W śró d  jego  licznych zajęć  poczesne  m iejsce zajm ow ała  i zajm uje  tro sk a  o ATK, 
zaś obecn ie  UKSW . E m in en cja  uczestniczył w  uroczystościach  inauguracyjnych 
ro k u  akadem ick iego , p rzew odnicząc Mszy św iętej i w ygłaszając słowo końcow e, 
b ra ł też  u d z ia ł w  sym pozjach i k o n fe ren c jach  organizow anych w  A T K  i UKSW , 
z okazji św iąt B ożego n a ro d zen ia  spo tykał się z sen a tem  uczeln i w  swojej rezy d en ­
cji przy ul. M iodow ej.

Ks. R e k to r  R . B a r t n i c k i  w yraził w dzięczność Ks. Prym asow i J. G  1 e m - 
p  o w  i za  okazyw aną p o m o c  w  rozw iązyw aniu tru d n y ch  p ro b lem ó w  ATK, tak ich  
jak  spraw a kanoniczności uczelni, d roga  A T K  do un iw ersy te tu . Bez życzliwości Ks. 
Prym asa i p o p a rc ia  z jego  strony  n ie byłoby m ożliw e u tw orzen ie  w  W arszawie d ru ­
giego un iw ersy tetu . U K S W  zaw dzięcza tak że  Ks. Prym asow i byt m ateria lny . 
W  1992 r. Ks. K ard . J. G 1 e m  p  p rzek aza ł te re n  n a  B ielanach  o pow ierzchni 2,5 ha  
n a  50 la t w  b ezp ła tn e  użytkow anie ATK. D zięk i te m u  m ógł być zbudow any nowy 
budynek  uczelni. W  2003 r. Ks. P rym as p rzek aza ł te n  te re n  w  użytkow anie w ieczy­
ste, zapew niając  podstaw y dz ia łan ia  UKSW .

K o n k ludu jąc  ks. R e k to r  jeszcze raz  podziękow ał Ks. Prym asow i za  23 la ta  o p ie ­
ki n a d  A T K  i UKSW , o raz  życzył B ożego b łogosław ieństw a w e w szystkich p racach  
d la d o b ra  K ościoła w  Polsce i d la do b ra  UKSW .

Po p rzem ów ien iu  ks. R e k to ra  R . B a r t n i c k i e g o  przew odniczen ie  sesji 
p rzedpo łudn iow ej ob jął ks. p rof, d r hab . W ojciech G ó r a l s k i  (U K SW ), k tó ry  na  
w stęp ie  odczytał list ks. ab p a  Jó zefa  K o w a l c z y k a  N uncjusza A posto lsk iego



w  Polsce p rzesiany  n a  ręce  ks. p rof, d ra  hab . J. K a l o w s k i e g o  -  D z iek an a  W y­
dzia łu  P raw a K anonicznego  UKSW . K siądz N uncjusz  n ie m ogąc  w ziąć ud z ia łu  
w  kon fe ren c ji z po w o d u  w yjazdu do R zym u p rzesła ł wszystkim  o rg an izato rom  
i uczestn ikom  ko n fe ren c ji wyrazy u zn an ia  i najlepsze  życzenia. Ponow ił też  se r­
deczne gra tu lac je  czc igodnem u Jubilatow i.

N astęp n ie  p rzew odniczący sesji p o p ro sił ks. p rof, d ra  hab . A n to n ieg o  D ę b i ń ­
s k i e g o ,  p ro d z iek an a  W ydziału  Praw a, P raw a K anonicznego  i A dm inistracji 
K U L , k ierow nika k a ted ry  p raw a rzym skiego w  K U L  i U K SW  o wygłoszenie 
pierw szego re fe ra tu  p t. W kład  Jego E m in en c ji Księdza Kardynała Józefa G lem pa do 
n a u k i praw a rzym skiego1. P re leg en t, zab iera jąc  głos podziękow ał serdeczn ie  za  z a ­
p roszen ie  go do u d z ia łu  w  kon fe ren c ji i w ygłoszenie re fe ra tu . N astęp n ie  w śród  b o ­
gatego  d o ro b k u  p isarsk iego  Ks. K ard . J. G 1 e m  p  a skupił swą uw agę n a  zag ad n ie ­
n iu  w k ład u  Ju b ila ta  do nau k i p raw a rzym skiego tj. głów nie n a  jego  b ad an iach  o d ­
nośn ie  do fikcji p raw nej, pod jętych  w  czasie stud iów  w  R zym ie w  ram ach  pracy 
doktorsk iej p t. D e evolutione conceptus fic tion is iuris. W  dalszej części re fe ra tu  
p rzedstaw ił zasługi Ks. K ardynała  w  n au czan iu  p raw a rzym skiego, charak teryzu jąc  
głów nie opublikow ane p rzez  niego L exicu lum  praw a rzymskiego. W ybór tekstów  ła­
cińskich z tłum aczeniem  p o lsk im  i objaśnieniem . Z b ió r  te n  m ia ł służyć p rzed e  
wszystkim  w  p ro w ad zen iu  ćwiczeń z p raw a rzym skiego. Sk ładał się z dw óch części. 
Pierw sza z n ich  obejm ow ała  teksty  ź ród łow e przedstaw iające  h istoryczny rozwój 
p raw a rzym skiego. D ru g a  część zaw iera  teksty  źród łow e, dotyczące ważniejszych 
instytucji rzym skiego p raw a pryw atnego , osobow ego, rodzinnego , m ałżeńskiego, 
rzeczow ego, zobow iązań, spadkow ego o raz  p rocesow ego. N o v u m  zb io ru  stanow i­
ło u ło żen ie  go w edług  haseł, a n ie działów  praw a. Z es taw io n e  teksty  zostały  o p a ­
trzo n e  tłu m aczen iem  na  język po lsk i i ob jaśn ien iam i. Z b ió r  służył w ielu  p o k o le ­
niom  n ie  tylko stu d en tó w  p raw a kanon icznego  w  W arszaw ie, ale także  innych wy­
działów  praw nych w  Polsce. Taki u k ład  zo sta ł zastosow any później p rzez  w ielu  in ­
nych au to ró w  zbiorów .

K onsta tu jąc , ks. p ro f. d r hab . A . D  ę b i ń  s к  i p rzyw ołał słow a p ro f. H . К  u  p  i- 
s z e w s k i e g o ,  k tó ry  w  jednym  ze sw oich artykułów  nazw ał p raw o rzym skie ź ró ­
dłem  inspiracji w iecznie żywej. Także d la w spółczesnych jest ono  inspirującym  
p rzed m io tem  refleksji i badań . O dnosząc  te  słowa do Jego  E m . K ard . J. G 1 e m  p  a 
zaznaczył, że z racji n a  znaczen ie  jego  publikacji zajm uje  on  w  tej dziedzin ie trw a ­
łe m iejsce.

D rugi re fera t zatytułow any Kardynał Józe f Glemp jako  prawodawca na ostatnim Sy­
nodzie Archidiecezji Warszawskiej wygłosił ks. prof, d r hab. Janusz G r ę ź l i k o w s k i 2.

1 Tekst referatu  w: Prawo Kanoniczne 47 (2004) n r 3-4, s. 203.
2 Tekst referatu  w: Prawo Kanoniczne 47 (2004) n r 3-4, ss. 209.



Tytułem  w prow adzen ia  P re leg en t naw iązał do h isto rii b iskupstw a ks. Prym asa 
J. G  1 e m  p  a. P rzypom niał, iż Ju b ila t zo sta ł m ianow any  b iskupem  w arm ińskim  
p rzez  Ja n a  Paw ła II  w  d n iu  4 m arca  1979 roku . K onsekracji b iskupiej udz ie lił m u  
Sługa Boży Prym as Polski K ardynał S tefan  W y s z y ń s k i  21 kw ietn ia  1979 r. 
w  G nieźn ie. U roczysty  ingres do k a ted ry  w e F ro m b o rk u  odbył się 6 m aja  tegoż  ro ­
ku. Po śm ierci Prym asa Tysiąclecia, 7 lipca  1981 r. O jciec Święty m ianow ał bpa 
J. G 1 e m  p  a A rcybiskupem  M etro p o litą  G n ieźn ieńsk im  i W arszaw skim , a 2 lu te ­
go 1983 r. w yniósł go do godności kardynalskiej. Po rozw iązan iu  25 m arca  1992 r. 
un ii pe rso n aln e j arch id iecezji gnieźnieńskiej i w arszaw skiej, K ardynał J. G 1 e m  p  
p rzesta ł p e łn ić  u rz ą d  A rcybiskupa G n ieźn ieńsk iego , p o zo sta jąc  Prym asem  Polski 
i M e tro p o litą  W arszawskim .

N astęp n ie  ks. p ro f. d r hab . J. G r ę ź l i k o w s k i  wyjaśnił sam o po jęcie  synodu 
i jego  zw iązek z w ładzą b iskupa  d iecezjalnego. Z aznaczył, że b iskup  zw ołując sy­
n o d  diecezjalny p rag n ie  w  sposób  uroczysty spraw ow ać sw oją posługę  pastersk ą  
i w ładzę rządzen ia  p rzez  dostosow anie  p raw a pow szechnego  do sytuacji i w a ru n ­
ków  duszpastersk ich  diecezji, uk azan ie  dróg  i sposobów  aposto lstw a w  diecezji, 
w ydanie no rm  m obilizujących do życia zgodnego  z p raw em  ew angelicznym  i u su ­
w ania  uchybień  w  życiu chrześcijańskim .

W  dalszej k o le jnośc i P re leg e n t w sp o m n ia ł p o k ró tce  o trz e c h  w cześniejszych 
synodach  A rch id iecez ji W arszaw skiej zw ołanych  w  la ta ch  1922, 1962 i 1973, 
a n a s tęp n ie  p rzeszed ł do u k a za n ia  idei i m otyw ów  zw ołan ia  p rzez  Ks. P rym asa 
J. G  1 e m  p  a, IV  Synodu  A rch id iecez ji W arszaw skiej. S tw ierdził, że K siądz P ry ­
m as decydu jąc  się n a  zw ołan ie  i odbycie  Synodu  o raz  p ro g ram u jąc  jeg o  p rz e p ro ­
w ad zen ie  p ra g n ą ł, aby przyczynił się on  do realizacji z jed n e j stro n y  d o b ra  n a tu ­
ry teo lo g iczn o -p as to ra ln e j, a w ięc do rozw oju  w sp ó lno ty  a rch id iecez ja ln e j p o ­
p rzez  pozysk iw anie  duchow nych, w iernych  św ieckich i osób  kon sek ro w an y ch  dla 
k o śc ie lnego  z ad a n ia  n au czan ia  i d la  rz ąd z en ia  p rzez  b isk u p a  K ościo łem  p a r ty ­
k u larnym , d la  sp ro s to w an ia  b ieżących  b łęd ó w  dok trynalnych , d la w yrob ien ia  
apo sto lsk ieg o  dynam izm u, rozw oju  p o w o łań  k ap łań sk ich  i w z ro stu  św iętości. Z e  
s tro n y  zaś p raw n o -o rg an izacy jn e j, synod  m ia ł d o k o n ać  now ego sp o jrzen ia  i o d ­
no w ien ia  s tru k tu r  o ra z  insty tucji a rch id iecez ja ln y ch  w  celu  ich ow ocniejszego 
fu n k c jo n o w an ia . P re leg e n t om ów ił tak że  tło  o rgan izacy jne  Synodu, ch ro n o lo g ię  
najw ażniejszych  w yd arzeń  synodalnych  o raz  d łużej za trzy m ał się przy  s ta tu ta ch  
synodalnych, będących  u w ieńczen iem  zw ołanego  Synodu.

W  zak o ń czen iu  sum arycznego p rzeg ląd u  w szystkich rozdziałów  uchw ał syno­
dalnych P re leg en t stw ierdził, że K siądz Prym as jak o  ustaw odaw ca, p o przez  
uchw ały synodalne przyczynił się do odnowy, ożyw ienia i uak tyw nien ia  s tru k tu r 
kościelnych A rch id iecezji. U p o rząd k o w ał ich dz ia łanie, aby służyły różnym  z ad a ­
niom  duszpastersk im . W  te n  sposób  dz ia łalność tych  s tru k tu r zo sta ła  z racjonalizo-



w ana, a jed n ocześn ie  zostały  one  w ykorzystane w  duszpasterstw ie . M ów ca p o g ra ­
tu low ał Jego  E m inencji za  p rzep ro w ad zen ie  Synodu i w yraził życzenie, aby jego 
uchw ały przyniosły obfity ow oc w  życiu w iernych A rchidiecezji.

P rzew odniczący sesji ks. p ro f, d r  hab. W. G  ó r  a 1 s к  i podziękow ał o b u  P re le ­
gen tom  za w ygłoszenie re fe ra tó w  i zarządził p rzerw ę, zap rasza jąc  wszystkich 
uczestn ików  k o n ferencji n a  kaw ę.

Podczas sesji popo łudn iow ej, k tó rej przew odniczył ks. p ro f, d r hab. W iesław  
К  i w  i o r  (U K SW ) w ygłoszone zostały  trzy  re fera ty . Dotyczyły one  działalności 
duszpastersk ie j i organizacyjnej Ju b ila ta  w  naw iązan iu  do h isto rii A rch id iecezji 
W arszawskiej i h isto rii Polski. A u to rk ą  p ierw szego re fe ra tu  p t. Idea  odrodzenia  
w duszpasterskiej działalności błogosławionego A rcybiskupa Zygm unta  Szczęsnego  
Felińskiego w Archidiecezji Warszawskiej3 była s. d r  T eresa F  r  ą с e к  ze Z g ro m a ­
dzen ia  S ióstr F ran c iszk an ek  R odziny M aryi.

P re leg en tk a  p rzy pom niała  słuchaczom , że beatyfikacja  A rcybiskupa Z ygm unta  
Szczęsnego F e l i ń s k i e g o ,  d o k o n an a  p rzez  Ja n a  Paw ła II  m ia ła  m iejsce w  K ra ­
kow ie 18 sie rp n ia  2002 r. i w pisała  się w  jub ileusz  Ks. K ard . J. G  1 e m  p  a. P rze ­
chodząc do zasadniczej treśc i re fe ra tu  s. d r T. F  r  ą с e к  n adm ien iła , że w  życiu 
i działalności b łogosław ionego  arcybiskupa d o strzec  m o żn a  w iele w artości d u ch o ­
wych, ak tualnych  także  w  trzecim  tysiącleciu. Je d n ą  z nich  jes t id ea  od ro d zen ia  
w  jego  duszpastersk ie j działalności, p o łączo n a  z m iłością Ojczyzny i w iarą  
w  O p a trzn o ść  B ożą. P re leg en tk a  n ad m ien iła , że rozw inięcie teg o  te m a tu  w ym aga 
u p rzed n ieg o  n ak reślen ia  h isto rii A rch id iecezji W arszawskiej o raz  sp o jrzen ia  na  
losy a rcybiskupa Z . F e l i n s k i e g o w  k on tekście  historycznym , s tąd  w  dalszej 
części re fe ra tu  pośw ięciła  dużo m iejsca te m u  zagadn ien iu . Z w róciła  uw agę n a  p o ­
czynania w ładzy carskiej w  celu  ob jęcia  A rch id iecezji W arszawskiej p rzez  Z . F  e- 
l i ń s k i e g o  o raz  p ro ces p rekon izac ji jego  k an d y d atu ry  p rzez  Stolicę A posto lską. 
N astęp n ie  szczegółow o u k aza ła  sylwetkę ks. Z y gm unta  Szczęsnego F e l i ń ­
s k i e g o ,  k tó ry  w  w ieku  39 la t obejm ow ał A rch id iecez ję  W arszaw ską i p e łn ił swój 
u rz ąd  p rzez  21 lat. Postrzegany  jak o  człow iek z ch arak te rem , zdecydow any nie 
u stąp ić  w  niczym  co dotyczy spraw  K ościoła, prawy, silny i w ładczy, budził duże 
nadzieje  na  przyszłość. N astęp n ie  s. d r T. F  r  ą с e к  u k aza ła  t ru d n ą  sytuację p o li­
tyczną i spo łeczną  z k tó rą  przyszło się zm ierzyć m ło d em u  A rcybiskupow i. D użo 
m iejsca pośw ięciła  idei o d ro d zen ia  p rzyniesionej p rzez  n iego  do W arszawy. Przy­
bywszy do tego  m iasta  zg rom adził on  w okół siebie gorliwych k ap łan ó w  n ie  tylko 
z A rch id iecezji W arszawskiej ale także  z innych diecezji. Z  tym  g ronem  rozpoczął 
dzieło odnow y instytucji kościelnych, nauczan ia , re fo rm y  sem inarium  i A kadem ii 
D uchow nej o raz  re fo rm y  ag en d  A rchidiecezji. W  W arszaw ie utw orzył tzw. C en ­



tru m  O d ro d zen ia  R elig ijnego, k tó re  skup ia ło  najw ybitniejszych ludzi tam teg o  cza­
su. W  całej A rch id iecezji zorgan izow ał se rię  rekolekcji. Troszczył się o p o d n ies ie ­
n ie p o z io m u  w iedzy k leru . C zynił s ta ran ia  o za łożen ie  do m u  dla księży em erytów , 
p rag n ą ł ob jąć  k a tech izac ją  n ie tylko dzieci ale też  ludzi starszych. Proboszczom  
n ak azał założyć w  p a rafii szkoły e lem en ta rn e , chcąc w ychow ać w  nich  now e p o k o ­
len ie  w ierne, trzeźw e i m ora ln e . W  ram ach  odnow y pow ziął p lan  zorgan izow ania  
synodu d iecezjalnego, zw ołując m .in. w  tym  celu  z jazd  duchow ieństw a swojej A r­
chid iecezji w  1863 roku . W zięło  w  nim  u dzia ł ok. 150 kap łanów . P rzep row adzał 
w izytacje p a rafia ln e , dając  duchow ieństw u instrukcje  i wzywając do gorliwości. 
W  dniach  przygotow ań do pow stan ia  styczniow ego wzywał do poko ju , ale je d n o ­
cześnie in fo rm ow ał S tolicę A p o sto lską  aby n ie w ydaw ała żad n eg o  ak tu  przeciw ko 
p o w stan iu  po lsk iem u, k tó re  w ybuchło w  1863 roku . Sam  A rcybiskup  jako  niew y­
godny dla w ładz carsk ich  zo sta ł skazany n a  zesłan ie  n a  czas n ieogran iczony . N a 
w ygnaniu  p rzez  swe c ie rp ien ia , m odlitw ę i stanow czą postaw ę nie u g inającą  się 
p rz ed  rep resjam i ze s trony  rz ąd u  rosyjskiego, był d la n a ro d u  w zorem  w iernego  
trw an ia  przy B ogu, K ościele i Stolicy A posto lsk ie j, n iosąc  ze sobą ideę od ro d zen ia  
na rodow ego . G łów nym  m otyw em  jego  działalności była m iłość  B oga, K ościoła 
i bezgran iczne zau fan ie  O p a trznośc i Bożej.

A u to rem  kolejnego re fe ra tu  zatytułow anego Budow a Świątyni Opatrzności Bożej 
a teologia Opatrzności Jana Pawła I I 4, był ks. d r Janusz S t r o j n y .  Tytułem  w prow a­
dzenia P re legen t w  k ró tk ich  słow ach zrelacjonow ał spraw ę budow y Świątyni 
O patrzności Bożej n a  Polach W ilanow skich w  W arszawie. Przypom niał, że w m uro­
wanie kam ien ia  w ęgielnego m iało  m iejsce 2 m aja  2002. A k tu  tego  dokonano  przy 
udziale E p isk o p atu  Polski, przedstaw icieli ep iskopatów  europejsk ich  i najwyższych 
w ładz państw ow ych Polski o raz  różnych kręgów  społecznych. W m urow anie  k am ie­
nia w ęgielnego, pośw ięconego przez  Jan a  Pawła II  jest początk iem  w ypełnienia v o ­
tum  sejm u i n a rodu , jako  dziękczynienie za uchw alenie Konstytucji 3 M aja. Podej­
m ując  to  dziedzictwo historii, Jego  E m . Ks. K a rd  J. G 1 e m  p  w  liście pasterskim  z 15 
kw ietn ia 2002 r. pisał, że z now ą siłą dojrzew a w ola odw ażnego spojrzenia w  przy­
szłość w  zaw ierzeniu  największej m ądrości jak a  jest w  Bogu. W ypełnienie tam tego  
votum  jest w spółczesnym  w ezw aniem  do poszanow ania  w olności przy w kraczaniu  
w  X X I wiek. H isto ria  biegnie naprzód , ale isto ta  wyzwania rzucona przez  Sejm 
C ztero letn i i K onstytucję 3 M aja pozosta ła  d la n a ro d u  jako  zadanie . M onum ent 
świątyni O patrzności m a nie tylko przypom inać o tru d n ej przeszłości Polski ale też 
p om óc Polakom  w  odnalezien iu  praw dy o godności człowieka. W  O patrzności w in­
no  się dostrzegać źród ło  po tężnej nadziei na  przyszłość. Inicjatywa Ks. Prym asa zo ­
sta ła  w łączona i postaw iona na  fundam encie  teologii O patrzności, znanej o d  dawna.



W  dalszej części re fe ra tu  P re leg en t sk o n cen trow ał się na  wizji dzia łan ia  
O p a trznośc i Bożej w  nau czan iu  Ja n a  Paw ła II. Z  dok u m en tó w  p ap iesk ich  wynika 
-  zauw ażył P re leg en t -  że O p a trzn o ść  jaw i się w  św iadom ości w ierzącego jako  
dzia łan ie  B oga, k tó ry  jes t obecny i dzia ła  w  św iecie w  dziejach  w szystkich stw o­
rzeń, ażeby każde  z nich, a p rzed e  wszystkim  człowiek, m ogło  realizow ać swe życie 
n a  d rodze  praw dy i m iłości w iodącej k u  życiu w iecznem u w  B ogu. B óg stworzył 
wszystko, pod trzym uje  w  is tn ien iu  i dalej p row adzi dzieło stw órcze do końca. 
W  swym dziele stwórczym  pow oła ł O n  stw orzen ie  do is tn ien ia  i wyznaczył m u  cel, 
aby po zn ało  i um iłow ało  swego Stw órcę i z N im  się zjednoczyło . W szystko coko l­
w iek B óg pow ołał do istn ien ia, istn ie je  z m iłości i w  m iłości B oga. Po tem  dop iero  
przychodzi grzech, k tó ry  kw estionuje  te n  sposób  istn ien ia  człow ieka.

B óg działa w  świecie p o p rzez  swą sta łą  obecność  i w szystko n a p e łn ia  swoją m i­
łością, p raw dą, dobrem , w olnością. D z iała jąc  w  świecie n ie n a ru sza  O n  w olności 
człow ieka. Je st d la stw orzen ia  d a rem  z siebie. D zięk i te m u  człow iek m oże p oznać  
sens swego życia i sens istn ien ia  św iata. W  dz ia łan iu  O patrzn o śc i Bożej -  p rzypo­
m in a  O jciec Święty -  bardzo  w ażnym  e lem en tem  jes t personalizm . B óg oddziału je  
na  człow ieka, dąży do  p rzem iany  człow ieka. D zięk i tej relacji osobow ej św iat m o ­
że staw ać się lepszy, m oże się zm ieniać. C złow iek rezygnując z osobow ej relacji 
z B ogiem  wym yka się n ie jako  O p a trznośc i B ożej.

W  dalszej części re fe ra tu  P re leg en t om ów ił rys chrystocentryczny i so te rio lo - 
giczny dz ia łan ia  O patrzn o śc i B ożej. Z w rócił uw agę n a  p ro b lem  zależności m iędzy 
dzia łan iem  O p a trznośc i B ożej, a istn ien iem  zła  i c ierp ien ia .

K onkludując , ks. d r J. S t  r  o j n  y naw iązał do O sta tn ie j W ieczerzy, k iedy  to  
C hrystus n ap raw ił re lacje  osobow e. Pow ołując się n a  słow a Ja n a  Paw ła II, zachęcił 
do b ran ia  p o d  uw agę dz ia łan ia  O patrzn o śc i także  w  tym  w ym iarze, bo osta tn ie  sło ­
w o zawsze należy do m iłości a ludzki los m oże być rozjaśn iony  i rozw iązany rady­
kaln ie  w  Jezusie  C hrystusie.

A u to rem  re fe ra tu  zaty tu łow anego: K apitu ła  K am pinosko-B ielańska podjęciem  
tradycji kam edulskich  na  B ie la n a ch \ był ks. m g r A lek san d er S e n  i u  k. N a  p o czą t­
k u  swego w ystąp ien ia  p rzek aza ł on  do w glądu  uczestn ikom  kon fe ren c ji dek re t 
erekcyjny K ap itu ły  K olegiackiej K am pinosko-B ielańsk iej w ydany p rzez  A rcybi­
skupa  W arszaw skiego Ks. K ardynała  J. G  1 e m  p  a -  najw ażniejszy d o k u m en t d o ­
tyczący p o d ję teg o  re fe ra tu . W  dalszym  swym w ystąp ien iu  naw iązał do k ilk u  zdań  
teg o  d ek re tu , odw ołu jąc  się jed n ocześn ie  do h isto rii p u ste ln i kam ed u łó w  n a  w a r­
szawskich B ielanach.

Przy pierw szym  zacytow anym  zdaniu: „św iątynia sta ła  się m iejscem  duchow ego 
sk up ien ia  w ładców ”, M ów ca przyw ołał p am ięć  fu n d a to ra  B ielan  -  k ró la  W łady-



sîaw a IV, zw anego rozkoszą n a ro d u  polskiego. W ład ca  te n  m ający bliski k o n tak t 
z kam ed u łam i-p u ste ln ik am i kongregacji M o n te  C o ro n a  w ydał w  1639 ro k u  p ierw ­
szy d o k u m en t fundacyjny w ypełn ia jąc  w  te n  sposób  swe ślubow anie w  zw iązku 
z o trzym an iem  ko ro n y  polskiej o raz  ze zwycięstwem  sm oleńskim . W  paźd z ie rn ik u  
1641 r. k ró l W ładysław  IV  w ydaje ak t aprobacyjny. W  tym  sam ym  ro k u  sejm  z a ­
tw ierdził fundację. W  1643 ro k u  w ybudow ano kaplicę  o raz  d rew niane  dom ki p u ­
steln icze i m ia ła  m iejsce u roczysta  in trom isja  zakonn ików  do k laszto ru . D ru g i kró l 
Jan  K azim ierz, pow iększył do tację  na  rzecz k laszto ru , zbudow ał w śród  k am ed u - 
łów  w łasny d o m ek  pustelniczy. Z a  jego  p rzyk ładem  także  wielcy panow ie fu n d o ­
w ali dom ki puste ln icze  o zdab iając  w łasnym i h e rb am i fron tony  erem ów . K olejny 
kró l M ichał K orybut W iśniow iecki rów nież op iekow ał się kam ed u łam i b ie lańsk i­
m i, rozpoczynając  budow ę kościo ła  k laszto rnego . Innym i d o b rodzie jam i B ielan  
byli: Jan  II I  Sobieski, S tanisław  Leszczyński, A ugust I I  M ocny, A ugust III , S tan i­
sław  A ugust, Fryderyk  A ugust -  książę w arszaw ski, A lek san d er I  -  cesarz Rosji 
i k ró l Polski. W szyscy ci m onarchow ie  w  kon takcie  z k am ed u łam i odnajdow ali 
w  sobie tę  lepszą  część duszy.

W  dalszej części re fe ra tu , po  przyw ołaniu drugiego zdan ia  d ek re tu  erekcyjnego: 
„świątynia sta ła  się m iejscem  pogłęb ien ia  życia religijnego m ieszkańców  W arszawy”, 
P relegen t, odw ołując się do tekstów  kronikarzy, szeroko om ów ił coroczne tłum ne 
pielgrzym ki m ieszkańców  W arszawy n a  Bielany w  drugi dzień Z ielonych Świąt. Z a ­
początkow ało  je p rzen iesien ie  obrazu  św. B onifacego z kościo ła kolegiackiego do 
k laszto ru  kam edułów . W krótce  nabożeństw o odpustow e po łączono  z zabaw am i lu ­
dowymi i m ajów ką. Z  upływ em  wieków  i w ydarzeń historycznych Polski, m .in. k asa ­
ty klasztorów  przez rząd  carski w  1864 r. liczba kam edułów  m alała . O sta tn i z nich 
nie zachowywali już  ścisłej klauzury. W  1906 r. erem y bielańskie opustoszały.

N a s tę p n ie , P re leg e n t p rzy toczy ł trze c ie  z d an ie  n a p isan e  p rzez  Ks. P rym asa  
J. G  1 e m  p  a w  d ek rec ie  e rekcy jnym  o d n o szące  się do  czasów  w spółczesnych: 
„M iejsce  p u ste ln iczeg o  n iegdyś życia dziś tę tn i  przy  K o leg iacie  B ie lańsk iej gw a­
rem  m ło d z ieży  szu kające j ro zw o ju  in te lek tu a ln e g o  i re lig ijn e g o ” . W  n aw iązan iu  
do n iego , ks. A . S e n  i u  к  p o d a ł  k ilk a  re flek sji dotyczących  k lau zu ry . D la  
w sp ó łczesn eg o  człow ieka  bow iem  k lau z u ra  je s t  czym ś n iez ro zu m ia ły m , a k lasz ­
to r  zam k n ię ty  i o d d z ie len ie  o d  św ia ta  bu d z i zdziw ien ie . T ym czasem  w  p rz y to ­
czonych  p rz ez  P re le g e n ta  te k s ta c h  lite rac k ic h  k lau z u ra  jaw iła  się jak o  m iejsce  
gdzie m o żn a  być najb liże j B oga, jak o  św iadectw o  najw iększej w iary  w  N iego . 
E ry g o w an a  K a p itu ła  K am p in o sk o -B ie lań sk a , k tó ra  naw iązu je  do  trad y c ji k a ­
m ed u lsk ich  je s t  jeszcze w  p o czą tkow ym  e ta p ie  ro zw o ju  -  zaznaczy ł P re le g e n t -  
ale  p o d e jm u je  p ew n e  d z ia łan ia  d la  rea lizac ji sw ego celu , k tó ry m  je s t m .in . p ie ­
lęg n o w an ie  duchow ości e rem ick ie j i ew an g e lizacja  w  tym  d u ch u  w  śro d o w isk u  
u cze ln i k a to lick ich . K anon icy  i p ro b o szczo w ie  z oko licy  m a ją  k sz ta łto w ać  w ięź



m iędzy  w iernym i p a ra fii, a k o leg ia ty  i o śro d k a m i u cze ln ian y m i n a  B ie lan ach , 
je d n a ć  do m od litw y  i życia d u chow ego  lu d zi sw oich  środow isk . K a p itu ła  m oże  
p o d e jm o w ać  tak że  in n e  zad a n ia , k tó re  zo sta ły  zo staw io n e  do jej inw encji.

K ończąc swe w ystąpienie  ks. m g r A . S e n  i u  к  podziękow ał uczestn ikom  k o n ­
ferencji za  w ysłuchanie i w ręczył Jub ilatow i -  Ks. K ard . J. G  1 e m  p  o w  i re p rin t 
ak tu  ap robacy jnego  e rem u  kam edu lsk iego  z 1641 roku .

Z am k n ięc ia  i p o dsum ow an ia  o b ra d  kon fe ren c ji d o k o n a ł ks. p rof. J . W r o c e ń -  
s к  i -  p ro d z iek an  W ydziału  P raw a K anonicznego  UKSW , k tó ry  w yraził nadzieję, 
że o b rady  dobiegającej k ońca  kon fe ren c ji przyczyniły się do zac ieśn ien ia  więzi 
m iędzy osobam i zw iązanym i z UKSW , a Jego  E m . Ks. K ard . J. G  1 e m  p  e m . P o ­
dziękow ał Jub ilatow i za  przybycie i uśw ie tn ien ie  sym pozjum . Jako  wyraz w dzięcz­
ności i szacunku  w ręczono  Ks. Prym asow i w iązankę kwiatów . W  dalszej kolejności 
ks. p ro f. J. W r o c e ń s k i  podziękow ał wszystkim  czcigodnym  i szanow nym  go ­
ściom  za uczestn ictw o, p re leg en to m  za przygotow anie  i w ygłoszenie re fera tów , 
przew odniczącym  o b u  sesji za  u b ogacen ie  i po g łęb ien ie  tem atyk i konferencji, p ra ­
cow nikom  naukow o-dydaktycznym , adm in istrac ji i s tu d en to m  za u dzia ł i p om oc 
w  obsłudze uczestn ików  konferencji. W spó lną  m odlitw ą zakończono  obrady.

B ożena Szew czul


